
Dnia 25go Kwietnia Rok 1862.

Piątek.
D«iś przypada Śgo M a r k a  Ewangelisty, i odbyte zo- 

po Św iątyniach P a ń s k ic h  Processje ześpiewera Li- 
ta,iji.na pamiątkę cudownego uśmierzenia w Rzymie za- 
razy Worowej, gw ałtow nie w wieku VI grasującej.

Pojutrze, w Kościele XX. Augustjanów , o godz: lOtej 
* rena, odprawioną zostanie kw artalna W otywa z W y­
m ie n ie m  N. SAKRAMENTU i Processją, przed O łta - 
£ieW Śtej T e k li. Po połuduiu zaś o godz: 4tej, w Za- 
*rystji tegoż Kościoła, odbędzie się Elekcja roczna Bra- 
ctwa Świętej T e k li .

Pojutrze przypada uroczystość ŚŚ. W o jc ie c h a  Bisku- 
P*i F id e l is a  Kapucyna, Męczenników, która w Kościele 
DO. Kapucynów, odprawiać się będzie z wystawieniem 

SAKRAMENTU i Odpustem zupełnym.
Pojutrze w Kościele po-P au iińsk im , jako w Niedzie- 

^  Przewodnią, przypada doroczna Uroczys.tość N. P ięc iu  
Ban ZBAWICIELA z Odpustem zupełnym  przez ca łą  
oktawę, tudzież z W ystawieniem N. SAKRAMENTU, 
Z Kazaniami i Processją, tak z rana jak  i po południu.

O prócz tego N abożeństw a przypadają także dw a O d­
pusty, to  jest O pieki Śgo J ó z e f a  i W i ta l i s a  M ęczennika. 
Ten obchodzony będzie 2 8  b. m . z uroczystością w Ko­
ściele XX. Franciszkanów , w k tó ry m  znajdują się c a ł­
kow ite  R elikw je tego Śgo P a tro n a . S to  la t już u p ły w a, 
ja k  cześć Ś . W ita liso w i oddaw aną byw a w  W arszaw ie 
W pom iecionym  Kościele, gdyż Relikw je te podarow ane 
zosta ły  XX. Franciszkanom  przez K ardynała  Albani, 
w w ieku z e sz ły m , i um ieszczone są  w K aplicy dolnej, 
pod K aplicą N. MARJ1 Pocieszenia.

N. P an , w sku tku  przedstaw ienia Rady K aw alerskiej 
O rderu  ś te j A n n y ,  N ajm iłościw iej m ianow ać raczy ł K a­
w aleram i tegoż O rd tru  klasy 3ej, za 12-Ietn ią w ysługę  
bezprzerw y  w jednych i tychże sam ych urzędach nie 
niższych od klasy 8ej, S ekret: Kancel: b ogólnego ze b ra ­
nia W arsz: Dep: Rządz: Senatu , Radcę D woru Jana Ku- 

*eg°, S tarszego Pom oc: Sekret: tejże K ancelarjt, 
ĄUdcę D WOru a i £X; K rzyżanowskiego  i S tarszego Se- 

re tarza Kancei: W arsz: W ojen: Jenera ł-G uberna to ra , 
Ko!: Józefa W iliń s k ie g o .

B id a  A dm inistracy jna za tw ie rdz ił*  uk ład , m ocą k tó- 
go probostw o we wsi L isiec W ielki w Dyecezji K ali- 

k o ^ ł 28 ^ n in *:a n ' edugodae w różnych  m iejscach rozlo - 
b rzp3!0*’ V ^ z y im io  w zam ian  z g ru n tó w  dom injalnych  
w Ho . w j e<*Dena m iejscu położoną, z przew yżką 
WenpC 0 ' ,e r * - k o p :  ś l 1/*} z a b u d o w ie  z a śz ru jn o -  
otrzvm ^a * •°®B' 0we  ̂ na r s* zabezpieczone,
2  t i n  a w Iam ia ,ł budynki w dobrym  stan ie  n a r s r .  

do asekuracji podane,

Ŝdzie się za spokój duszy ś. p. Augustyna 
XX. R .r  a ' Bapstana Polskich Weteranów, w Kościele 

na 0 B0<*z: z rans, żałobna Woty-
**praszaia koledzy zm arłego, Krewnych i Przyjaciół

M  94.
Wschód Słońca go: 4  m .44 
Zachód w w 7 „ 13.

Dnia | ^ 5 } K > i e ‘tnik 1862 Roku.

i  rc tS li n a  j^ K  1 e t a  PP. MM.

W czoraj otrzym aliśm y wiadomość z Paryża o zejściu 
z tego św iata Jana-Paw ła Jerzmanowskiego , Baron* 
C e sm tw a  Francuzkiego, niegdy Jenerała b. W. P. Za­
służony ten 83 letni żołnierz, jest ten sam , który to w a­
rzyszył Napoleonowi I, na wyspie Elbie. B ył on ko m an ­
dorem Legji Honorowej i Krzyża Polskiego. Zw łoki jego 
pochowano 11 Kwietnia na Cm entarzu M ontm artre.

Juljanna z Żukowskich Vitvehger, W dowa, O byw a­
telka m. W arszawy, po długiej i ciężkiej chorobie,^ prze­
żywszy lat 68 , wczoraj rozstała się z tym  św iatem . 
Pogrążone w sm utku Dzieci, W nuki i Praw nuki, zapra­
szają Krewnych na exportację zw łok, ju tro  o godz: 5tej 
po połuduiu, z domu własnego N °1029 przy ulicy G rzy­
bowskiej, na cm entarz Powązkowski.

Jan M ałecki, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony 
ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj rozstał się z.tym  św ia­
tem, w wieku lat 78. Pogrążeni w żalu : Zona w raz 
z Córką, Zięciem i W nukam i, zapraszają Krewnych n a  
wyprowadzenie zw łok, jutro o godz: 3ciej po połuduiu, 
z Kościoła po-Paulińshiego, na cm entarz Powązkow ski.

W dniu 22  b. m., po długiej i ciężkiej chorobie, prze­
niósł się w Kielcach do wieczności, Karol D unin Bor­
kow ski, Magister Obojga Praw a, Komissarz Ekonom i­
czny do oczynszowanja dóbr pryw atnych, pozostawiając 
w  nieutulonym żalu Zonę, Córkę i Syna.

W  dniu jutrzejszym , to jest w Sobotę, o godzinie 5tej
po po łudn iu ,na  cm en tarzu  E w angelicko  R efo rm ow anym , 
odbędzie się obrzęd przeniesienia zw łok  ś. p . M arji z M i- 
kuliczów  S łry je ń tk ie j,  z grobu  tym czasow ego, na m ie j­
sce w iecznego spoczynku.

Powrócili do W arszawy: Radca Tajny Ł a szczyń sk it  
Gubernator Cywilny Gub: W arsza: z Sieradza i Rzeczy­
wisty Radca Stanu Jan-Kanty W ołowski, Naczelny P ro ­
kurato r Senatu z Gub: W arsz:.

Rzeczywisty Radca Stanu Słrzeszewski, Prezes Sądu 
Apelacyjnego Królestwa, wyjechał do Rawy.

Hrabia Xawery B ranicki , ozdobiony został od Cesa­
rza  Napoleona, Orderem Legji Honorowej.

Dziś odbywają się wybory w Towarzystwie Kredyto- 
wem Ziemskiem.

„Przeczytawszy w Nrze lszyra Kurjera Niedzielnego 
w rozdziale o Sztukach Pięknych doniesienie, jakobym  
zgadzał się na reprodukcję obrazu śmierci Czarneckie­
go, z warunkiem  wszakże, aby Towarzystwo Z ichęty  
kupiło  ten obraz za cenę 2 ,500 rubli; jestem przymuszo­
ny  donieść, że nie miałem  w tym  względzie żadnej pro­
pozycji od Komitetu, nie mogłem  zatym kłaść żadnych 
w arunków , tem bardziej, że nie było nigdy myślą m oją, 
ażeby obrazy takich rozm iarów  m ogły być do losow a­
n ia między Członków kupowanym i. —  January Sucho­
do lsk i.

Podczas Wielkiego Tygodnia, zjazd cudzoziemców 
w Rzymie by ł nadzwyczajny.
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W y p is  z  Protokółu Sekretarjatu Stanu Król: Pols:.
Z B o ż e j  Ł a s k i,

M Y  A L E X A N D E R  II ,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W sz e c h  R o s s ji ,  K r ó l  P o l s k i ,  

W ie l k i  X iążĘ  F in la n d z k i ,  
etc. etc. etc.

W  rozwinięciu art: 5 i 6 Ukazu Naszego z daty 14(26) 
M arca 1861 r. na przedstawienie p. o. Namiestnika Na­
szego w Królestwie Polakiem, postanowiliśm y i stano­
w im y następującą organizację Komissji Rządowej W y­
zna ń  Religijnych i Oświecenia Publicznego.

(Dalszy ciąg.)
T y tu ł  III.

O Radzie Duchownej Rzymsko-Katolickiej.
Art: I I .  Rada Duchowna Rzymsko-Katolicka składa 

się z Prezydującego Arcy-Biskupa lub Biskupa Dyecezjal- 
nego, oraz dwóch Członków Wyższego Duchowieństwa, 
w ybieranych z 8m iu Dyecezji Rzymsko Katolickich. Art: 
12 . Prezyd: i Człon: zasiadają czasowo, według porząd­
k u , jaki K: W yz: i Ośw: Pub!:, po zniesieniu się z Bisku­
pam i Dyec: co la t 4ry  N a sz e j Radzie Admi: do zatw ier­
dzenia przedstawiać będzie. W układzie tym powinien 
być zarazem urządzony sposób skutecznego zastępowa­
n ia  wzwisrzchnościDyecezjoInej każdego z Biskupówdo 
Rady pow ołanych, przez czas jego urzędowania w tejże 
Radzie, tak, iżby w czasie tej nieobecności Biskupa, po­
rządek duchowny w Dyecezji żadnego uszczerbku nie do- 
ZDawał. Art: 13. Osoby Radę składające, w artykule po­
przedzającym  wymienione, decydują większością głosów . 
Art: 14. Prócz tego w Radzie Duchownej zasiadać bę­
dzie z Duchowieństwa Rzymsko-Katoiickiego dwóch Ase- 
sorów  Referentów duchownych z głosem doradczym. 
Asesorów tych w ybierają Arcy-Biskup i Biskupi Dyece- 
zjaln i, lub w razie wakującego Biskupstwa, Administr: 
Dyecezji, wszyscy z Kapitułam i swćm i w kolei, jaką Ko­
m isja Rządowa przepisze. Urzędowanie Asesorów trw a 
la t cztery i wybór ich tak ma być ułożony, aby co lat 
dw a zm ieniał się jeden. Asesorów Referentów w powyż­
szym  sposobie wybranych, Rada A dm :na przedstawienie 
K om isji Rządowej m ianuje. Art: 1'5. Prezydujący i 
C złonkow ie Wyższ: Duch: urzędują w Radzie Duchow­
nej bezpłatnie. W  czasie urzędowania Prezydujący za­
siada stale na posiedzeniach Redy ogólnej Komfsji, inni 
zaś Członkow ie wtenczas, kiedy przedmiot dotyczący Re- 
lig ji Rzymsko Katolickiej, w ym agający nowego ogól­
nego urządzenia lub zm iany dotychczasowego, będzie 
przez Komisję Rząd: rozbierany i decydowany, a prócz 
tego ile razy Dyrektor Główny uzna potrzebę zaprosze­
nia ich na posiedzenia Komisji. Art: 16. Asesorow ie Re­
ferenci Duchowni Rzymsko-Katolic: W yznania, przez 
czas urzędowania pobierają płacę etatem dla nich ozna­
czoną, i db nich należy wypracowanie spraw  RadzieDu- 
chownej kom unikowanych i wnoszenie ich na posiedze­
n ia  tejże. Art: 17. Rada Duchowna mieć będzie Sekreta­
rza  płatnego z etatu do czynności kancelaryjnych i lokal 
w  gm achu Komisji Rządowej. Art: 18. Posiedzenia od­
byw ać będzie Rada przynajmniej raz w tygodniu a nad­
to  w tedy, gdy Prezydujący uzna tego potrzebę. Art: 19. 
P ro tokó ł posiedzenia .obejmujący krótką treść sprawy i 
opinję Redy, prowadzić ma Sekretarz. Protokół ten przez 
Prezydującego podpisany, w ektach Rady zachowany 
być winien. Art: 20. Rada Duchowna nie korrespondnje 
i  W ładzam i, lecz rozpoznaje i udziela opinję w przed­

m iotach odnoszących się do wyznania Rzymsko-Katoh' 
ckiego, a dotyczących: 1. Przedstawiania kandydatów®* 
wyższe godności kościelne. 2. Przedstawiania wybrany*® 
przez Kapituły Administratorów Dyecezji do zatwierdzę' 
nia Rządu. 3. Odbieranie od Biskupów wiadomości o 0 ' 
czynionym przez nich wyborze na Członków Konsysto* 
rza i Dziekanów. 4. Przedstawiania wybranych kandf” 
datów do nom inacji na beneficja kollacji Rządowej, ła'  
dzież zatwierdzania prezent na beneficja kollacji pry*®' 
tnej, a także nom inow ania lub zatwierdzania na ró»De 
urzędy i posady duchowne, osób przez rozm aite Wład*8 
przeznaczonych lub przedstawionych. 5 . PodawaniekaO' 
dydatów na profesorów nauk teologicznych, a także c® 
nauczycieli Religji w szkołach Rządowych. 6. P o w o łr  
wanie duchownych na Sędziów Pokoju, Członków R® 
Opiekuńczych Szpitali i Opiekunów Szkół Elemental1'  
nych. 7. Zaopatryw ania w dożywotnie wsparcia czyi1 
pensje duchownych,długoletnią służbą, wiekiem lub ka* 
lectwem pozbawionych możności w ykonyw ania obo* 
wiązków perafjaloych. 8. Sprawdzania i załatwiani® 
wszelkich zażaleń, przeciw duchownym zanoszonych. 9- 
Przesyłania do Stolicy Apostolskiej lub Przełożony*® 
Generalnych zakonów próśb i podań w m aterjachducbo' 
wnych, przez W ładze Dyecezjalne i Zakony Królestw® 
przedstawianych. 10. Składania opinji co do xiążek» 
pism i artykułów  w przedmitach religijnych, do druk® 
podawanych, tudzież rycin i wszelkich wyobrażeń czc1 
religijnej, czy to w Królestwie wyrabianych, czy z za- 
granicy sprowadzanych. 11. E rygow ania i uposażan ® 
parafjalnyeh kościołów. 12. Podziału albo łączenia pa' 
rafji. 13. Projektow ania nowych urządzeń odnoszących 
się do funduszów i uposażenia duchowieństwa. 14. Na' 
koniec w innych przedmiotach, jako to: układów o dzie­
sięciny, rozpoznawania praw kollacji, sp o ró w  o opłaty 
w interesach nabyw ania, sprzedaży lub zam iany wła­
sności duchownych, o ileby wedle uznania Komisji za' 
chodziła potrzeba opinji Rady duchownej i w ogóle 
w tych wszystkich przedmiotach, jakie przez Dyrektora 
G łównego lub Komisję Rządową zostaną zakomuniko- 
wane Radzie do rozważenia i opinji. Art: 21. Rada D**' 
cliowna, oprócz obowiązków w artykule poprzedzający® 
wym ienionych: 1. O docsisiędo Komisji Rządowej wzgfó' 
dem wszelkich dolegliwości i u laleń duchowieństwa dla 
zaradzenia tymże. 2. Układa projekta dotyczące utrzy' 
m ania przepisanego praw am i porządku i karności wD**' 
chowieństwie. 3. Przysposabia sprawozdanie roczne o 
czynnościach Rady Duchów: do ogólnego raportu prze* 
Komisję Rządową składaćsię mającego. 4. Rozbiera pro- 
gram a ta do wykładu nauk teologicznych i Religji, or*2 
dzieła autorów , według których wykłed tychże nauk
w Instytutach Naukowych ma być prowadzony. 5 . W J ' 
jaśnia nakoniec i udziela opinję w przedmiotach prawo­
dawstwa i urządzeń krajowych wymagających współ' 
nego działania Władzy Duchownej i Świeckiej. W  m ,a'  
rę okoliczności, na przedstawienie Namiestnika Naszego 
atrybucje Rady Duchownej będą m ogły  być przez N®s 
rozszerzone.

T ytuł IV.
O Radzie Wychowania.

A rt: 22. Rada W ychow ania sk łada się: 1. Z Dyr: 
Prez: w Kom: Rząd: Wyz: Rei: i Ośw: Publ:, który j*®| 
z urzędu Prezesem Rady W ychowania. 2. Z Dyr: Wyd; 
Oświecenia. 3. Z dwóch W izyt: Szkół, jako C złonkó*



*J'*ych. 4. Z Rektora Szkoły Głównej. 5, Z Insp: Szkół 
t!«meo: 6 . Z Dyrek: Bibljotek. 7. Z Honor: Dyrek:Mu- 
teów. 8  Z Członków przybranych do stałego lubczaso- 
* ego zasiadania w Radzie, przez Redę Administracyjną, 
?* Przedstawienie Dyrektora g łó w n eg o , pow ołanych, 
teczba W izytatorów może być w razie potrzeby przez 
»ic7zje Rady Administr: na przedstawienie Kom: Rząd: 
jVV*: Rei: i Oś w: Publ:, powiększoną. Art: 23. Na C złon- 
. 6w przybranych Rady W ychowania mogą być powo- 
^ ne osoby duchowne, przełożeni Wyższych Zakładów 
Naukowych, Profesorowie i w ogólności ludzie specjal- 
ril. w nauce i kształceniu młodzieży. Art: 24. Członko- 
^ le przybrani pobierać będą wynagrodzenie za pracę 
Pfzez nich podejmowaną według osobnego urządzenia. 
Art: 25. W razie nieobecności Prezydującego, zastępuje 
goD yrektor Wydz: Oświecenia albo najstarszy z Człon- 

Rady, podług porządku nom inacji. Art: 26. Rada 
Wychowania obraduje przynajm niej dwa razy w mie- 
5%. Termin tych posiedzeń Prezydująey oznacza. Art: 
'**■ Rada W ychowania obraduje w komplecie pięciu 
P^ynajm niej Członków, prostą większością głosów zda- 
®je wyrzeka. Równość zdań rozstrzyga Prezydujący, Art: 
28. Do rozpoznania w Radzie W ychowania należą przed­
mioty następujące: 1. Projekta dotyczące otw arcia no ­
wych zakładów naukowych, tak Rządowych jako i pry­
watnych, organizacji, przenoszenia, zwinięcia lub czaso­
wego zamknięcia exystującycb. 2. Ogólne urządzenia 
dotyczące konkursów, examinów i stopni naukowych. 
3- Przepisy i Instrukcje dotyczące stypendystów sposu- 
biących się kosztem funduszów edukacyjnych. 4 . Progra- 
?®te W ykładu Nauk oraz instrukcje dla Zwierzchności 
Szkolnej, karność i porządek szkolny na celu mające. 5 . 
Zakładanie lub zbogacenie bibljotek i w ogólności wszel­
kich zbiorów naukowych, lub sztuk pięknych, przy Za­
kładach Naukowych Rządowych. 6 . Przyznawanie kw a­
lifikacji na przełożonych i nauczycieli zakładów nauko­
wych. 7. Rozpoznawanie tematów do konkursów na po- 
*ady naukowe. 8 . Ocenianie dzieł elem entarnych w celu 
Przepisania ich dla Szkół, lub też innych dzieł do użytku 
szkołom zalecić się mających. 9 . W ybór dzieł na na­
grody publiczne dla uczpiów. 10. P rzeim ioty jakie Dy- 
re^ or Główny do rozpoznania w Rsdzie W ychowania 
*»kwalifikuje, a między innemi przedmioty dotyczące 

°minacji, translokacji i uwolnień, tak zwierzchników, 
v k°  też profesorów i nauczycieli ZakładówNaukowych.

rh 29. We wszystkich przedmiotach artykułem  po- 
Przedzającym objętych, Rada W ychowania zdanie tylko 
w °  Art: 30. Do roztrząsania szczególnych

Jzej nieokreślonych przedmiotów, gdzie tego zajdzie 
^°*rzeba, Członkowie R idy W ychowania mogą być po- 
mii v an* 8 o oddzielnych, mających się wyznaczyć Ko- 
dzi ] W‘ Art: 31. Rada W ychowania mieć będzie od- 

etnego Sekretsrza i odpowiednią pomoc kancelaryjną, 
to?^®dzić będzie osobny protokół swych posiedzeń i 
n ia° ^ ?;le f-kże osobną pieczęć. Art: 32. Dla odbywa- 
ch o lXl®iuów’' ° ^ e ta kowe będą należeć do Rady Wy- 
zebran'll*K- ^  ustenow l Komitet, i na czas każdego 
Członkń ’teto? delegować będzie jednego ze swoich 
3 3  K o -*  Da Prezydującego w tymże Komitecie. Art: 
dzenis *kierać się będzie co dwa miesiące i posie- 
łtl:n sv'.°J8 odbywać przez czas potrzebny do wyexa- 
Romi s,lla zgłaszających się kandydató w, Art: 34. Do 

etu Ex^minacyjnego wchodzą: Nauczyciele w y­

kw alifikowani, na liście przez Dyrektora Głównego za­
tw ierdzonej, pomieszczeni, a skład jego w miar? ilości i  
rodzaju kandyd itów do ex im inu  zgłaszających się, Ra­
da na każdy raz na ostatniem posiedzeniu swojem przed 
term inem  z wołania Komitetu oznaczy. Nauczyciele do 
Komitetu pow ołani, wynagradzani będą z fundaszu na 
ten cel etatem oznaczonego. (D. n.)

Dnia 13 b. m ., liczny orszak pogrzebowy odprowa­
dził na miejsce wiecznego spoczynku, zwłoki ś. p. Dyo- 
nizego M uszyńskiego, 17to letniego, syna tutejszego 
Chirurga. Sm utną jest rzeczą patrzeć na skon m łodzień­
ca najpiękniejszych nadziei. Ś. p. Dyonizy M uszyński, 
wychowany bogobojnie, pełen dobroci i szlachetności, 
kochany od wszystkich, którzy go znali, zostałby pewno 
pożytecznym Obywatelem kraju i pociechą Rodziny. 
S tało  się inaczej; zgasł on niespodzianie i tylko żsl zo­
staw ił po sobie. Spółtowarzysze szkolui, na w łasnych 
barkach, z Kaplicy XX. Reformatów  aż na sam  cm en­
tarz Powązkowski, ciało jego ponieśli do grobu; to jest 
najlepszym dowodem, ile na miłość zasłużył. I kiedy 
ziemia przykryła m artw e zw łoki ś. p. Dyonizego, łzy  
żalu skropiły grobowiec jego, każdy z obecnych ze ści- 
śnionem sercem westchnął za spokój duszy zacnego 
młodzieńca, błagając BOGA, by strapionym  Rodzicom 
niósł ulgę w cierpieniu.

W arszaw skie Tow arzystw o Dobroczynnolci.—  W  upłynio- 
aym miesiącu Marcu r. b. utrzym ywało w domach Instytuto­
wych w  średniem przecięciu dziennie starców i kalek, obojej płel 
osób 318, których koszt żywienia wynosił rs. 702 kop: 35 . 
Sierot obojej płci 160, a koszt żywienia tychże wynosił rs . 366 
kop: 41. Do l i t u  Sal Ochron uczęszczało w przecięciu dziennie 
dzieci obojej płci 906,_ których koszt żywienia wynosił rs . 
612 kop: 84. W  3ch Żłobkach było z przecięcia dziennie dzieci 
40, których samo żywienie kosztowało rs. 31 kop: 46. W Doma 
Przytułku dla ubogich chłopców, zoajdowało się dziennie dzieci 
10, których żywienie kosztowało rs. 24 kop: 29 Na obiadach 
5cio-groszowch było dziennie osób 100, z tych na koszt Na­
miestnika Królestwa osób 59, sporządzenie zaś wszystkich obiadów 
kosztowało rubli srebr: 220 kop: 7 Ubogim na mieście udzie­
liło Towarzystwo wsparcia następujące: Pieniężne stale od kop: 
90 do rs. 1 k. 50 osobom 50, za rs. 52 k. 50. Jednorazowy za­
siłek od rs. 1 kop: 50 do rs. 6 osobom 466, za rs. 906 kop: 50. 
W  lekarstwach 300. W  ogóle zatem żywiono i wsparto osób 
2,350, a ogólny koszt samej żywności wynosił rs. 1,957 kop: 
421/,.  Z Kassy Pożyczkowej w tymże miesiącu udzieliło Towa­
rzystw o pożyczki rzemieślnikom i osobom z pracy rąk  o trzy­
mującym się 40, w kwocie rs. 2,064, W  tymże miesiącu w  In­
stytucie Warszawskiego Tow arzystw a Dobroczynności zmarli 
ubodzy: Teodor Komorowicz lat 70, Kunegunda Baur la t 72 i  
Marjanna Kęszycka la t 63.— Prezes Administracji Ogólnej, L u ­
bomirski, Członek Sekretarz Tow:, Karol Jeziorański.

We Francji Administracja Kolei Żelaznej, zam ierza 
utworzyć oddzielne zupełuie wagony 3ej klassy, p rze­
znaczone wyłącznie dla kobiet podrużujących bez ża­
dnego towarzysza.

Z  wydawnictw P. F riihlinga, właściciela xięgarnf 
na Nowym -Ś »iecie, pozostają jeszcze do nabycia: Le­
nartowicza: N. P. MARJA Studziennicka; Lirenka, Z a ­
chwycenie i B łogosław iona; oraz Antoni M alczewski, 
pisma zebrane przez K. W ł: W ójcickiego; Anczyoa : 
Łobzowianie; Gustawa Z ie liń sk ieg o : Kirgiz; i Wie- 
niarskiego:  Nsd W isłą; wszystkie te dziełka wzięte 
razem , kosztowały zł. 17 gr. 10, a dziś m ogą być naby­
te za zł. 4. Zdaje się przeto, że cena tak już jest zniżo­
ną, iż niepedebaa ustanowić mniejszej; warto korzystać 
ze sposobności i zaopatrzyć się w te piękne utwory.



Rzadko może które z nowo założonych czasopismów, 
zyskało od razu tyle wzięcia i pochw ał jak pismo p. n . 
Przyjaciel Zdrowia, pod redakcją Dra Gregorowicza. 
Ta sym patyczna nazwa dziennika, te artykuły  jakie 
w  sobie zaw arł, odznaczające się zarówno treścią jak  i 
staranuością obrobienia, wreszcie pomimo tych zalet i 
cena przystępna; wszystko to od razu u torow ało drogę 
tem u nowem u Przyjacielowi, nietylko zdrowia ale i n a ­
szemu, i zwróciło na niego powszechną uwagę. Zda­
w ałoby się przeto, że przy takich w arunkach, ustalony 
byó powinien i byt pism a, a tymczasem ze sm utkiem  
przychodzi nam  donieść, że pismo to może już z począt­
kiem  przyszłego roku przestanie wychodzić, dla cze­
go?.., o to ... dla b raku ... Prenum eratorów , i niemo­
żności opędzenia naw et kosztów wydawnictwa. Z  góry 
przepow iadam y, źe krok ten w yw oła ogólne ubolewa­
nie, ale wtedy będzie już ono za późne. Z obowiązku 
przeto naszego, w inniśm y to uprzedzić przypomnieniem 
niniejszem , aby nam  nie zarzucano później dla czego 
milczeliśm y, póki była pora po temu, pora do zapobie­
żenia zamknięciu tyle użytecznego dziennika. G łów ną 
przyczynę zamknięcia przypisalibyśmy może i naszym 
współkolegom  redaktorom  pism innych, którzy skąpili 
stanowczo szpalt swoich dotąd, dla rozszerzenia wzięto- 
ści Pzyjaciela Zdrowia. O twartość ta nasza niech ich 
nie obraża, bo i czemuż nie mielibyśmy wypowiedzieć 
sobie po bratersku prawdy, bez żadego celu polemicz­
nych wyzywaó, lub dziennikarskich sarkań. Któż wie­
dzieć może czy te kilka słów , w yw ołanych jedynie in- 
teressem ogółu nie trafią do celu, i nie poprą użyteczne­
go  dziennika, który ze wszech m iar zasługuje na popar­
cie i podtrzym anie. Ze wszystkich prawie stron kraju, 
odbieram y przy każdej sposobności, jak  najpochlebniej- 
sze wzm ianki o , ,Przyjacielu Zdrowia”, jakim że więc 
sposobem da się to pogodzić z niemożnością w ydaw ni­
ctw a dalszego, i coby kiedyś powiedziano o nas, źe pi­
sm o takie pomim o tych zalet i tylu przyznawanych m u 
pochw ał, upadło dla braku Czytelników!,...

W  tych dniach głów ną redakcję Roczników Gospo­
darstw o Krajowego, objął Członek Rady Stanu Króle­
stw a, Edmund Staw iski, znany Autor znamienitego 
dzieła p. n . „Poszukiwania do historji Rolnictwa Kra­
jow ego” .

W  tych dniach, odbył się w Paryżu poranek m uzy­
czny na ubogich, pod dyrekcją Xięcia Poniatowskiego. 
Pomiędzy najpierwszemi A rtystam i, przyjm ow ał udział 
w  tym  poranku i współziomek nasz Wróblewski, i w y­
w o ła ł powszechny zapał.

Donoszą nam  z Londynu pod dniem 12m b. m . 
„M ałej tzeczy b rak ło , ażeby w dniu wczorajszym 
pałac  wystawy całego św iata, wraz z znajdującemi się 
juz tamże przedm iotam i, s ta ł się psstw ą płom ieni, 
i  zniszczył od razu wszystkie nadzieje tak  wystaw­
ców , jak i mających zwiedzić wystawę. Od płom ienia 
bow iem  z lam py, zajęły się niektóre przedmioty, nale­
żące do wystawców pruskich, i takowe zgorzały do 
szczętu. oz jb k i jednak ratunek dozwolił zawładnąć po­
żarem  i takow y przytłum ić. Inaczej miljony m iljonów 
poszłyby z dymem. Cały pałac i znajdujące się w nim 
osobliwości wszech-świata, oszacowane sa 37 i Dół mi- 
Jjonów franków.

W  Berlinie robią przygotowania na przyjazd Posłów 
Japońskich z Paryża.

W  jatce rzeźniczej sprzedaży mięsa świeżego, w bra­
mie Dworcu Gościnnego, zdniem jutrzejszym  zestaje 
rozpoczęta sprzedaż baraniny; o czem am atorów  tako- 
kowej zawiadamia się.

Dnia 22 Kwietnia w Krakowie była ulewa z błysk®' 
wicami i grzm otam i.
_ Budowa kolei żelaznej z Rygi do Mitawy, r o z p o c z n i ®  

się 1 Maja, i w ciągu la t 2ch ukończoną zostanie.

Wiadomości Zagraniczne.
A c s t b ja . Wiedeń, 23go Kwiet: . —  Wiener Z tg  d ° ' 

nosi w sw ym  numerze rannym  (93) z daty dzisiejszej ®® 
następuje:

„O  niespokojnych zajściach w Krakowie, o który®® 
już telegrefim  donoszono, otrzym aliśm y następującą do* 
kładną wiadomość:

„Podczas nabożeństwa odprawianego w pierwsze ś * 1?' 
to W ielkiejnocy, około l i t e j  p rzedpołudniem , w K®' 
ściele Panny Marji, ku końcowi Summy młodzi Judzi® 
i kobiety, należący powiększej części do najniższej k!«s9? 
ludności, zaintonowali głośno pieśń rew olucyjną: „Bo*c 
c o ś P J jk ę ” , przyczem licznie zgromadzeni pobożni z wy4' 
szych kless, ubolewający nad tą sm utną demonstr®' 
cją kościelną, w yw ołaną przez niesumiennych pod*®' 
gaezy, skierowali się spiesznie ku drzwiom. Jednoczę' 
śnie wielu ze straży cywilnej, przytom nych w Kości®' 
le, aostało przez m łodych ludzi słowem i czynnie zelż®' 
nych, a przy wyjścip z św iątyni, jeden z nich zost®* 
oprócz tego kam ieniam i obrzucony, poczem ten ostst®1 
schw ytał jednego z działaczy, którego przy pomocy przej 
chodzącego tamtędy patrolu, odpro wadził do dyrekcji 
policyjnej.

Ponieważ niezwłocznie tłum  ludu, złożony z kilku®et 
głów , począł tłoczyć się szumnie, musiano dla rozpro* 
szenia zbiegowiska wezwać z głównego odwacbu pstr®* 
wojskowy, który posuwając się w liczbie ośmiu ludz'» 
został w  ulicy Mikołajeskiej ze wszech stron śc iśn ięć1 
kam ieniam i zaatakow any. Gdy jeden z ludzi tego p** 
trolu uderzony został kam ieniem w twarz, feldfebel d°* 
wodzący kazał wystrzelić w  powietrze. (W ten spesób 
sprostować należy wiadomość telegraficzną, jakobf 
strzały  dane były bez komendy). Od wystrzałów  tyc*1 
z karabinów nikt szwanku nie poniósł, a tylko PrẐ  
oporze staw ianym  przez żołnierzy w obec tłoczące?® 
się tłum u, jeden towarzysz drukarski raniony zost»* 
lekko bagnetem.

Niezwłocznie po daniu strzałów , przybył na plac, 
rządzający dyrekcją policji, a przełożeniom jego energy 
cznym , popartym  silnie przez kilku obywateli, powiod’® 
się nakłonić tłum  do rozejścia się, poczem też zaraz 1 
patrol, w ciągu tego czasu wzmocniony, cofnął się.

Dzięki wczesnemu i energicznemu wystąpieniu o9°" 
bistemu zarządzającego dyrekcją policji, Radcy polic£T 
nego Englischy wypadek ten nie przybrał większy®, 
rozm iarów , czego tembsrdziej unikać należało, źe wśro® 
zgromadzonego tłum u, było wielu ludzi trunkiem  P®“'  
chmielonych i do nadużyć skłonnych.

W ładze przedsięwzięły wszelkie niezbędne środki <* * 
uniknienia w ciągu 2ch dni świątecznych wszelkich d®1'  
szych nieporządków, a spokojność nie została więcej 2®' 
kłóconą.

Przeciw winnym  tych nadużyć, stosowne władze P®' 
stąpią jak należy.
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W iedeń , 2 Igo  K w ietnia. —  Pogłoska o mającej 
®astąpić konferencji Ministrów Niemiecki'b w Wie­
dniu jest bezzasadną, ale za to toczą się podobno żywe 
okłady pomiędzy średniemi Państwami Niemieckieroi, 
w kwestji reformy związku. Kwfslja Rzymska budzi 
tu ciągle wielką obawę, wiadomo bowiem aż nadto do­
brze, iż wbrew zapewnieniom dzienników ultra-mon- 
tenskicb, zdrowie P a p i e ż a  jest tak nadwerężone, żelada 
dzień katastrofa Jest moźebną. Faktem zaś jest, że w prze­
widywaniu tego, Rząd Francuzki porozumiewa się zma- 
jącymi wpływ Członkami Kollegjum Sgo, i że podobno 
zyskać ich dla siebie potrafił — U itu n d  W est pod wczo­
rajszą datą donosi z Zagrzebia, że Biskup Stroasmayer, 
Podał się do dymissji z Urzędu Nadzupana. —- Wiedeń­
ska P res te  podaje następne szczegóły o bitwie Turków 
* powztańcami: Po zaopatrzeniu w prowincjach Nik- 
siczu, wysłano dnia 16 b. m. transport znsczny żywno- 
8®i pod eskoitą 14 kampanji ku Noszdra, Jednocześnie 
*aś wyprawiono na przeciw tego transportu, dla obrony,
5 batajonów piechoty. O godzinę drogi od Krotac prze­
dnia straż Turecka, odkryła znaczną siłę powstańców, 
którzy natychmiast uderzyli na konwój. Straż przednia, 
Osadziwszy wzgórze, trzymała się tam dzielnie, ale straż 
tylna musiała ustąpić przed przemagającą siłą nieprzy­
jaciela, i cofnęła się, walcząc, do Krolac. Tu udało się 
Pułkownikowi gwardji /zzeł-Bejowi, na czele bataljonu 
strzelców, połączyć się z strażą przednią pod wodzą 
łJussijn -B tja zostającą, i z 4ma bataljonemi z Noszdra, 
i  zająć silną pozycję. Walka, w której wzięło udział"! 
do 8 tysięcy Czaruogórców i 3,000 powstańców, trw ała
6 godzin. Czarnogórcy i powstsńcy 8 rszy  atskowali po­
zycją turecką, i zawsze odparci zostali ze znaczną s tra ­
tą. Ku końcowi walki, nadszedł Derwisz- Pasza z 2m« 
bataljouami i świeżą amunicją, co skłoniło Czarnr gór- 
ców do ogólnego odwrotu. Czsraogórcy zostawili na 
placu 630 poległych; liczba zaś ranionych i zabranych 
trupów, nie jest wiadomą. Przeszło 400 długich strzelb, 
znaczna liczba nandźarów i pistoletów Czarnogórskich, 
wpadła w ręce Turków. Ci ostatni mają 353 poległych 
i 77 ranionych. Liczba oficerów i przywódców ranio­
nych z obu stron Jest znaczną. Czarnogórcy i powstańcy 
stracili: Senatora Stefana Rodowicza, Serdarn M iłosza 
1 Bojowicza, a Kapitan Ilia Jukonowicz, jest śmiertelnie 
raniony. Turcy mają zabitego Majora i 20 Oficerów, 
oraz ranionego jednego Pułkownika i jednego Oficera.

H i s z p a n i a . M adryt. 20 Kwiet: . — Mylną jest wia­
domość, jakoby wojskom Hiszpańskim wydano rozkaz 
°puszczeuis Mexyku. Wojska te nie oddalą się dopóty, 
dopóki Hiszpanja nie otrzyma wszelkiego żądanego za­
dość uczynienia.

F rancja .  P aryż, 20go Kwiet:. —  P. Lavalette, o ile 
Wiadomo, do dnia dzisiejszego jeszcze nie opuścił Lon­
dynu.—  Dotychczas 36 Biskupów urzędownie zawiado­
miło Ministra oświecenia i wyznań o swym wyjeździe 
do Rzymu. Zdaje się jednak że najmniej połowa Prała- 
jdw francuzkich stawi się na wezwanie Ojca Śgo.— Es­
kadry Angielska i Francuzka, mają towarzyszyć Królo­
wi W ihtorowi-Emmanuelowi w podróży z Genuido Li­
vorno ,  s nsslępuie z Liworno do Neapolu. —  Niektóre 
dzjenniki starają się dowodzić, że Wenecjsnie znoszą chę­
tnie panowanie Austrjackie, a nawet, że czują pewną
•ympatjędls Ąustrjaków. Najlepszym dowodem przeciw
Podobnemu twierdzeniu jest ogłoszenie Gazety urzędo­

wej Weneckiej, donoszącej o nałożeniu sek westru na m a­
jątki 344 obywateli, którzy wyszli z kraju.— Yice-Krol 
Egiptu ma się udać do Neapolu i zjechać tam jedaocze- 
śuie z W iktorem-Emmanudem. Podobno w dalszą dro­
gę Said-Pdsza obróci na Weoecję.—  P. Gobineau Poseł 
Francuzki w Teheranie, ozdobiony został wielką wstęgą 
Orderu Perskiego Słońca.— Zapewniają, że Kontr Ad­
m ira ł Jauret, zostanie mianowany dowódcą dywizji 
frsncozkiej w la Plata.— Zakłady karne w Cayenne, za­
czynają przynosić pewne korzyści. Wyprodukowały one 
podobno w 1861 r. rozmaitych płodów za 500,000 fran: 
a na r. b. wartość spodziewanej produkcji wynosi około 
miljon fr.\— W Paryża krąży pogłoska, że Cesarz w y­
prawił do Jenerała L^rencez, osobę z swego orszaku 
z instrukcjami bardziej jeszcze naglącemi jak poprzednie. 
—  Xiąię Napoleon, dawał dziś wielki obiad dia legacji 
Włoskiej i prassy półurzędowej,sprzyjającej sprawie W i-  
ktora-Emmanuela.— Ambassadorowie Japońscy pilnie 
zwiedzają muzea i rozmaite zakłady przemysłowe lub 
fabryczne w Paryżu. — Do obozu w Chalons ma byc 
ściągnięte około 50,000 wojska. Manewra rozpoczną się 
w Maju. Dowództwo obejmie Xiążę Magenta

N i e m c y  F ra n kfu rt n. M., 20  Kwiet:.— Listy z Mo- 
nachjum donoszą, o zaręczynach W. Xięcia Toskańskie­
go Ferdynanda,. z siostrą Franciszka II, ex-Króla Nea- 
politańskiego. Ślub odbędzie się l2go  Maja, a nowożeń­
cy rezydować mają w Lindau.

O statnie W iadom ości.
Ostatnie doniesienia z Paryża, dają pewne wyjaśnienie 

o obrocie rzeczy w Mexyku Przez Kadyx nadeszła z Ve- 
ra-Cruz wiadomość datowana 23 Merca, z której okazu­
je się, że dowódcy sprzymierzonych uznali za pogw ał­
cenie konwencji. Soledad dekret Juareza, nakazuje po- 
bór przymusowej pożyczki 10 miljonowej, i że zagrozili 
wzmocnieniem kroków nieprzyjacielskich wrazie wyko­
nania tego dekretu. Ta wiadomość nadaje pewne praw- 
dopodobifństwo wieści o wyruszeniu Jenerała Lorencez 
naM exyk.—  Telegramm z Paryża datowany 21go, za­
pewnia również, że między Francją i Hiszpsnją, nastąpi­
ła  zupełna zgoda w kwestji Mtxykafiskiej,—  S^d w Do- 
nai nietylko M ireta, ale i współobwinionego P. S i-  
meon, zupełuie uwolnił od zarzutów.

B erlińska S tern -Z tg  z 23go b. m., zaprzecza wieści 
o blizkiem usunięciu się teraźniejszych Ministrów z Ga­
binetu. — Austrjackie Ministerstwo wojny, zajmuje się 
podobno projektem zredukowania armji.

Z Ne w-York korrespondencje dochodzą do 12go 
b. m. Urzędowych szczegółów o bitwie pod Koryntem 
nie ma jeszcze, zdaje się jednak, że stratę w ludziach po­
dano za wielką. Ż obu stron walczyło po 70,000 woj­
ska.— Skonfederowani opatrzyli fortyfikacjami silnemi 
półwysep Yorktown i rozpacznie bronić go zamierzają. 
Kongres ich ogłosił porty południowe wolnemi, i za­
bronił przywozu towarów jedynie Stenom Północnym.

Król Włoski wyjechał 22 b. m. w podróż do Neapolu. 
— We Florencji czynią świetne przygotowania na p rzy ­
jęcie spodziewanego Monarchy. Żadna odezwa nie bę­
dzie wydana z okoliczności tej podróży, g& yiW iktor- 
Emmanuel objawił,  że pragnie jedynie odwiedzić swój 
lud i poznać osobiście jego potrzeby.—  Garibaldi w ró­
cił zupełnie do zdrowia, i będzie dalej objeżdżał kraj, or 
ganizując stowarzyszenia strzeleckie.
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Wiadomości Literackie*
W yszedł z druku N er 13 G azety  R o ln icze j, z arkuszow ym  

dodatkiem, k tó ry  zaw iera następujące a r ty k u ły :  O regulacji 
gruntów  (z rycinam i), przez A lexandra Jasieńskiego; Przegląd 
lite ra tu ry  rolniczej zagranicznej za k w arta ł Iszy 1862 r .;  Gęsi 
cudzoziemskie (z rycinam i) od Redakcji; O potrzebie zawiązania 
T o w arz y stw a  w zajem nej pomocy nieosiadłej szlachty na Ukrainie, 
przez Antoniego M ioduszew skiego; Korrespondencje gospodar­
sk ie : Z nad VVieprza, z W arsz aw y , przez inna P ie tra szka ,  i 
z  L itw y , przez Tomasza Snarskicgo;  Nowiny i ogłoszenia go­
spodarskie; Średnie ceny produktów rolniczych na ostatnich ta r ­
gach, znaczniejszych miast Królestwa Polskiego.

N er 16 K m iotka  w yszed ł z druku i z a w ie ra : Opowiadanie 
Góralczyka z historji polskiej, 0  Królu Zygmuncie I, którego sta­
ry m  nazwano; Do Kazimierza Góralczyka od Wojciecha gospoda­
rza  z pod Raw y; L is t do Kazimierza G óralczyka, od Andrzeja 
włościanina z P arafji Jeruzalskiej Pow iatu Rawskiego; Doniesie­
nie o Szkółkach Parafjalnych w PowiecieStopnickim; Kilka słów  od 
Kazimierza Góralczyka do wszystkich kochanych braci, k tó rzy  to 
czytać będą.

N er 15 J u tr ze n k i,  w yszed ł z druku i zaw iera : P ro jek t w y ­
chowania młodzieży Izraelskiej, a r ty k u ł p ią ty ; P rzyczyny  i sku­
tk i, szkic historyczny, przez Al: K raushaar, I; Ś. p. Jakób F ro- 
m ental H alevy, przez-N. G.; Ołiary dla Czytelni bezpłatnych, dla 
Ochronki; Profesorowie żydowscy na U niw ersytetach Niemie­
ckich.

N er 16 Tygodnika  Mód, w yszedł z druku i zaw iera : X ięża 
droga pod Proszowicami; Ojcze nasz, w iersz, przez Józefa M oroz; 
Korrespondcncją z P aryża; X iążk i wydaw ane dla lodu wiejskiego 
i miejskiego; Szaradę; Nowości zagraniczne; O ubiorach damskich; 
Opis ryciny. Do numeru tego dołączoną została rycina P aryzka 
z Modami

X ięg»rnia G. L . Glucksberga, p rzy  ulicy Krak:-Przedmieście 
w prost P oczty , na lm  p iętrze, zniżyła ceny w szystkich znajdu­
jących się  w  niej dzieł, a mianowicie: Sue Les M ysteres de Paris, 
4  tom y, z ceny zł. 30 na zł. 18; Bibliotbeque des V oyages, 12 
tom ów, z ceny rs- 20 na rs . 10; Guerin Dictionnaire pittaresque 
d’Histoire N aturcllc , 9 tomów i A tlas z 700 tablicami rycin , z ceny 
rs . 60 na rs . 30; Musee de P aris, (in 8vo maj: tom opraw ny), 
z  ceny z ł. 90 na zł. 40.

Nakładem i drukiem S. Orgelbranda, X ięgarza  i T ypografa, 
p rzy  ulicy Krak:-Przedmieście N r  372, w y sz ły  P o czą tk i Jeo- 
m e tr j i ,  podług A. M. Legendre; P la n im e tr  j a .  W ydanie czw ar­
te  poprawione. Cena kep: 75.

Nakładem i drukiem S. Orgelbranda, X ięgarza i Typografa, 
p rzy  ulicy Krako:-Przedmieście N r 372, w yszła  Zoolog ja , krótko 
zebrana czyli opisanie najważniejszych z działu zw ie rzą t stw o ­
rzeń , tak pod względem korzyści, jako szkód k tóre zrządzają , 
przez S. P isulew skiego. W ydanie trzecie poprawione. Cena ex: 
kopiejek 60.

Nakładem i drukiem Józefa Zawadzkiego w  W ilnie, w yszed ł tom 
Iszy  dzieła p. t . : „B iblja Łacińsko-Polska" czyli Pismo Św ięte 
Starego i Nowego testam eutu, podług tex tu  łacińskiego W ulgaty  
i przekładu polskiego, X . Jakóba W ujka  T .J .  z komentarzem Me- 
nochiusza T . J ., przełożonym na ję z y k  Polski; w ydanie X . S. Ko­
złowskiego, Kanonika K atedry W ileń:, Rektora Dyec: Seminarjum. 
Tom w y sz ły  z druku zaw iera  X ięg i: Rodzaju, W yjścia, Kapłań­
ską, Liczb, Powtórzonego p ra w a , Jozuego, Sędziów i Rut. P re ­
num erata na to dzieło z doliczeniem kosztów przesyłki z W ilna 
do W arszaw y  wynosi rs . 10, i składaną być może w  2ch ratach  
a mianowicie: rs. 6 p rzy  lm  tomie a rs . 4 p rzy  2m. Druk dal­
szych tomów postępuje i takow e rychło jeden po drugim na św ia t, 
się ukażą. W W arszaw ie skład głów ny powyższego dzieła 
v x ię g a ra i'i  składzie nól muzycznych Michała Gliicksberga, p rzy

ulicy Krak:-Przedmieście, w domu W go Grodzickiego N r 9 (411). 
Prenum erata składana b jć  może — A. . .  . . .   w  składzie głównym , oraz we
w szys kich znaczniejszych xięgarniach. Na prowincji u S . A rzta , 
w  Lublinie; II. H urt,g , w  Kaliszu; L . Możdżeń,kiego, w Kielcach 
A . M arczewskiego, w  P iotrkow ie; Ch: Kempnera, w  Płocku, i M. 
Lewtnskiego, w  Suwałkach.

Nakładem xięgarni i składu nót muzycznych Michała Glucksber- 
Sa, p rzy  ulicy K rak:-Przedinieście,‘ w  domu W . Grodzickiego Nr 
9 (411), w y sz ły  z druku : 1) X iązka do Nabożeństwa dla chłop­
ców  wiejskich na pożytek ich duszy, oraz na cześć BOGU Przed­
wiecznemu i Matce Jego MARJI, ułożona przez Józefę Kamocką;

cena exempl: bez opraw y gr: 25, oprawionego w  tek tu rk ę  zł: U 
w  opraw ie w  półskórek i papier safjanow y z fu terałem  zł. 1 6ri 
20. 2)  ̂X iązka do Nabożeństwa dla dziew cząt wiejskich, ułozoo* 
rów nież przez J. Kamocką; cena taż sama ja k  pow yżej. Osoby 
z prowincji K rólestw a zapisujące na raz  jeden przynajm niej l^ t  *
1  rn n n rc fn in  ni.o«rnn ; m „ ; . ;  O A _______ 1 r  . J

i  « • -------------------------   u h  i d t .  j c u u u  p i  t y u a j u m i e j
z C esarstw a przynajm niej 30 exempl:, o trzym ają  takowe franc* 
odw rotną pocztą. L is ty  z zamówicuiami uprasza się f r a n k o w a ć -

Przyjeolmll do W am awy,
Brzostowski Karol Ob: z Gub: Mińskiej n r 414; Jaw orow ski Ja® 

Obyw: z Tykocina nr 1681; Narzym ski Józef Obyw: z KłndnicJ 
n r 2375. 1

Wyjechali s K ruszew ski-Skarbek A nt: Ob: do L i s z k o w a i  

Nowiński Romuald Ob: do W ojcieszkowa ; Trem bicki A nt: Ob: 
Dziekanowa.

P r z y j e c h a l i  k o l e j ą  i e l a n ą i  Jastrzębsk i Stan: 0b! 
z Krakowa nr 414; Nelken Szymon Kup: z W iednia n r  466 ; N'e'  
szkow ski Alfred Ob: z P rns n r 625.

Wyjechali koleją ńelaeną i Bachwajtz Rafał KaP; 
do Lipska ; Fernebok Judka Kup: do W iednia ; W aterfa l Jan KnP! 
do Londynu.

DONIESIENIA.
ltada Opiekuńcza Domu Przytułku i Pracy*

Podaje do wiadomości, że w  dniu 18 (30) K w ietnia r . b ., 0 
godzinie 5ej z południa, w  Kancellarji Domu P rz y tu łk u  i Pf* ' 
cy , za rogatką  W olską położonego, odbywać się będzie n*j' 
przód przez deklaracje , a następnie głośna in minus licytacjh 
na dostaw ę 60 sążni kubicznych drzew a sosnowego na op* ’ 
praetium  do licytacji oznaczonem je s t na Rs. 8 k. 50 za jed®11 
sązen. Każdy do licy tac ji p rzy stęp u jący , złożyć winien w  K*s” 
sie In sty tu tow ej vadjum w  kwocie Rs. 50 i k w it na takoWe 
p rzy  deklaracji do łączyć, deklaracje do których w zór znajduj”
się w  w arunkach licytacyjnych, m ają być pisane w yraźn ie , be* 
skrobać i poprawek, na papierze stęplow ym  ceny kopiejak 7*/**
in n ą  u ra n m lr i  n e - f n l c n *  L .2 d ___________________ 1 _C inne w arunki przejrzane być mogą kaźdodziennie na miejscu. 

W arszaw a dnia 12 Kwietnia 1862 r .
P rezydujący , Hempel.

ffh SHLłSP, T rz y  Pokoje z Kuchnią Angielską, d w ie -^
— ma Piwnicami i D rw alnią, w prost Biura Komery S k ła d a - ''' 
J^ w e j, w  korzystnem  położeniu, na Skład Korzenny, Cukier-^

— nią, lub tym  ^podobny Zakład, p rzy  ulicy Chmielnej pod; 
J |N r  1540, od Śgo Jana 1862 roku, do najęcia. \

Wyprzedaż 400 Beczek Cementu Portland*' 
kiego, po cenie kosztu.

Podpisany Dom Handlowy, mając zamiar zwinięcia zupełnego 
od la t dziesięciu prowadzonej sprzedaży detalicznej Cementem 
P ortlandzk im , i zajmania się nadal li tylko dostawam i i spr<>' 
wadzaniem tegoż Cementu w  znacznych partjach na sta łe  obsta' 
lunki, zawiadamia niniejszem PP. Budowniczych, Entrepreneróm  
budowl rozm aitych i Osoby interesow ane, że około 400 Beczek 
tegoż prawdziwego, najlepszego Portland Ce­
m entu, zeszłej jesieni z Aoglji sprowadzonego, na Składzie 
posiada, i takow y jednorazowo, lub przynajm niej w  wię­
kszych partjach, po cenie kosztu ,  jak  najrychlej 
w yprzedać sobie zyczy.

Józef Hochedlinger ,
przy  ulicy Rym arskiej pod Nrem 471 E .

'ją  Ł U H 1 Ł , Prz y ulicy Sto h rzyzk ie i N r 1345 i ,  a a l  
fijepierwszem p iętrze, składający się z 3cb Pokoi, Kuchni,»  
J p z  oszklonym Balkonem i wszelkiemi wygodami, je s t  d o S

t’ w ynajęcia każdego czasu. W iad amość powziąść mężna g  
w tym że Lokalu. ^

Do jednej z A ptek w  W arszaw ie, potrzebny jes t Uczeń.'' 
Wiadomość powziąść można w  Składzie M aterjałów  Apteczny”11 
W go Mrozowskiego, p rzy  ulicy Podwale.

hklep ,  P iek arn ia , Mieszkanie i Składy na m ąkę, do naję­
cia, każdego czasu , lub od Sgo Jana , przy  ulicy M arszałkow ­
skiej N r 1377; w iadom ość u W łaścicielki w  tym że' domu.
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i ,  SŁUPECKIEGO

W WARSZAWIE,
nadszedł świeży transport

A T  fE II 9W WYBOROWYCH GATUNKACH, 
którei sprzedaż uskutecznia się po cenach 

ZNIŻONYCH, 
o czem Szanowną Publiczność i Osoby handlujące zawiadamia. !I

„  Podpisany, mam zaszczyt uwiadomić P rześw ietną  Publiczność, 
11 o trzym yw any przezemnie Zakład Bpryajerski* p rzy  
Olicy Rymarskiej pod firmą A lexander Koch, odstąpiłem B ratu 
Hemu L u d w i k o w i  84ocli ,  na którego imię odtąd prow a­
dzonym będzie; ja  zaś u trzym uję  ty lk o , exystu jący  p rzy  uli- 
ey N ow o-Senatorskiej,  aa p rost Hotelu Litew skiego, pod Nrem 
476 D.— Alexander M o c k ,  F ry z je r.

W  dniu 20 Kwietnia (2 Maja) 1862 r . , o godzinie 
5ej po południu, sprzedaną zostanie w  drodze działów  
w  T rybunale Cywilnym  w  W arszaw ie , pod N r 549 ,

1 w  W ydziale 2, N i e r u c h o m o ś ć  w  YVarszawie p rzy  
Ulicy W idok pod N r 1566 lit: A, położona. Yadjum Rs. '1,500. 
L icy tac ja  rorpocznie się od summy Rs. 17,946 kop: 3 9 ’/ , ,  jako 
szacunku zniżonego. Bliższe objaśnienie powziąść można w  Kau- 
eellarji P isarza T rybunału  W ydziału  2go, pod N r 549 p rzy  u- 
Kcy D ług iej, oraz u Teodora Łąckiego A dw o k ata , w  W arsz a ­
wie pod N r 1775, p rzy  ulicy Sto-Jerskiej zamieszkałego.

B i u r o  S t r ę c a e ń  G uw ernantek i G uw ernerów , przy  uli­
cy Miodowej N r 481, gdzie X ięgarnia W go Sennewald. —  Z a ­
wiadamia, iż w  tym że są osoby pracujące w  zawodzie N auczy­
cielskim, z rozmaitem w ykształceniem  i talentam i. Polki, F ra n ­
cuzki, Angielki, Niemki, G uw ernerow ie, Bony. Osoba płci żeń­
skiej m ająca upoważnienie, udzielać może nauk języków , m uzy­
ki, u  siebie, za p rzystępną cenę. Młody Człow iek z U niw ersy­
te tu , życzy udzielać korrepetycji. Francuzki lub G uw ernantki 
ukształcone zgłosić się zechcą.— Z o f j a  M a j e w s k a .

Mam zaszczy t donieść szanownej Publiczności, iz otw o­
r z y ła m  B&estaurację przy ulicy Rym arskiej pod N r e n i^  
j)741, gdzie dostać będzie można wszelkiego rodzaju 
traw smacznie sporządzanych; oraz w e C zw artek  i w  Ńie-^ " 

J^dzie lę  Flaków. — Józefa Gozdzicka.

€
i w

P rzez  powiększenie Zakładu m ego, znajduję potrzebę! 
^Przyjęcia MAJSTRA K H A W I E C H I K t i O ,  do
f  Magazynu mego gotowej Garderoby M ęzkicj, k tó ry  od la t] 
Jp ię tnastu  cxy stu je , i je s t w  znaczncm w zięciu. Osoba ta  po- • 
i  Winna być doskonałą w  sw ym  fachu, posiadać ję z y k  polski 
flnb  francuzki i być powierzchowności okazałej. Z mej stro-j 
| i y ,  daję Osobie w  pow yższe p rzym ioty  uposażonej , rocznie 
f ^ '® rów tysiąc  lub p rzyjm ę do udziału w  interesie. Tylko; 
|M ajstrow ie w ykw alifikow ani kompletnie lub P rzykraw acze ,!
I  orzy byK zatrudnieni w  znacznych zagranicznych praco-,
»Wniach, mogą się zgłosić listow nie franko, do Magazynu M A  
l ^ e g l e r ą  J r  w  W ró c ław iu , ulica Oławska N r 7 i 8, po-^ 
i siadam już bowiem M ajstra z d o ln e g o ,'k tó ry  jednak w szy­
s tk ie j  robocie zaradzić nie w ydoła.

imm m  mmm mmmmmmi
la t ^»rz.eb* jes t dwóch C h ł o p c ó w ,  nie młodszych ja k  nad 
Nr Krio ‘b’bfej konduity, do Felczera zamieszkałego pod

p rzy  ulicy Bielańskiej.— S to d u lsk i .
Bom w a rtu ją c y  około Rs. 27 ,000 , w  środku mia­

sta , i na którym  je s t ulokowana summa Rządowa Rs. 
10 ,000 , je s t  z wolnej rę k i do sprzedania pod korzy­

li, Mer»i.S,;0em‘ w arunkam i. Bliższa wiadomość w  Ń ięgarni S. 
_  aeha, p rzy  ulicy Miodowej N r 12.

Bapitał Rs. 3 ,1 5 0 ,  poszukiwanym  je s t Da,P?) 
n J  ' v7  Numer hypoteczny; wiadomość bliższą powziąść 

®ozna w  Składzie Papieru  W go Antoniego Szuster, 
Przy  Placu T eatralnym .

Nagrody Ms. 3.
W  nocy z Soboty,na Niedzielę, podczas rezurekcji odbyw ają­

cej się w  Soborze Śtej T tó jcy , zginęła Chusteczka biała 
robiona z włóczki i obszyta szlakiem. Ł askaw y znalazca raczy  
j ą  odnieść do Redakcji K urjera.  ̂ ,

Podaje się do wiadomości powszechnej, iż w  Kolonji Szczęśli­
wiec N r 1, o dwie i pól w io rsty  za ro g a tk ą  Jerozolim ską, p rzy  
szossy, je s t  do w ynajęcia Letnie Pom ieszkanie, skła­
dające się z Salonu i trzech Pokoi, w ra z  z umeblowaniem; w ia­
domość na miejscu.

W  Ogrodzie pod N r 1679 p rzy  ulicy Hożej, na Letnie po­
mieszkanie, są do w ynajęcia  dwa Pokoje z oddzielną Ku­
chnią, w  każdym czasię.

Potrzebne są  Kobiety zaraz , do szycia nam iotów, w  li­
czbie osób 5 0 0 , tak  na miejscu jak  i do domu ta  robota może 
być oddaną, za poręczeniem Gospodarza i zaświadczeniem C yr­
kułowego Komissarzh. Wiadomość bliższa p rzy  ulicy róg Smo­
czej i Gęsiej, obok Fabryk i E pstejna, w  Ludw isarni.

W  domu targow ym  , Sulkowskie zw anym ,, p rzy  uliey^j 
[N ow y-Ś w iat N r 1 3 1 5 , je s t do najęcia od Sgo Jana r .  b .j

KAWIARNIA,
[obok Jatek ; Sklep na Olej z mieszkaniem ; Sklepy] 
pw bramie od u lic y ; dwie duże W ozownie ; c z te ry , 
kwielkie Piwnice. —  Pod pow yższy Num er, zechce s ię i 
tzg łosić do W łaścicielki Lokaj ^Wiesiołowski, k tó -t 
■ry przed kilku la ty  u te jże służy ł.
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Od 22go Kwietnia 1862  roku, *1
V f

i
E II i A I Iv M«nn UMM,

0 POŁOWĘ TAŃSZA
OD CEN DOTĄD PRAKTYKOWANYCH, 

w wyłącznym Składzie hurtowym i detalicznym,

J. KACZKOWSKIEGO ]
J

W W ARSZAW IE, 
przy ulicy Krakowskie-Przedm ieście, wprost Dobroczynności.
H E U H A T A  wsponiniona z dowozu w prost z C b in ,  w  Londynie zakupiona, w  pakach oryginalnych Chińskich*, 

^oplombowana, netto po 4S i 106 fnnt: wagi, przepakow ana je s t  w  1, 1 /1 , 1 /4  i 1/S funt:. Paczki na Komorze Celnej obal 
k derolowane, przez co znajdą handlujący ła tw ość nabycia i przewiezienia takow ej w  mniejszych partjach.

Handlującym odstępuje rabat.

P K A W D Z I W V
C r e m e  d i v i n e  d e  Y e n n • ,

P ieczą tk ą  fabryczną opatrzony, p rzy  rogu ulic N ow y-Św iat i 
Ś to-K rzyzkiej, obok Pałacu Hr: And: Zamoyskiego N r 124 6 (6 3 ). 
Pomadka ta  zaw iera w  sw ym  składzie w szystko  co tylko od­
św ieżyć i do poprzedniej cery  doprowadzić może. P lam y, piegi, 
krostk i, w ę g ry , liszaje i t. p. usuw a, i delikatność praw ie dzie­
cinnego w ieku nadaje; jeżeli młode tw arze  upiększa, to w  sk u t­
kach swych szczegćloie na starzejących, a naw et na starych  
tw arzach , szyjach i rękach, cudownie działającą się okaże, za co 
sumiennie ręczyć  mogę. W  N r 19tym  Magazynu Mód z r .  1859 
znajdow ała się pochwalna w zm ianka od Hrabiny A. Setników , któ­
re j  w łasnoręczny l is t  Redakcja tegoż pisma otrzym ała. W  Nr 
171 z r .  1859, oraz 134, 143 i 213, z r .  1860 K urjera znajdo­
w a ły  się także podziękowania od J. K. fabrykanta laku, od W . 
Konopackiej i od Lekarza P . A. Szancer z Opatowa. Cena Po- 
madki Z łp. 9 G r. 10. Nabyć j ą  tylko można jedynie p raw dziw ą 
w  mojej Perfum erji. Obstalunki z Prow incji i C esarstw a, jak  naj - 
akuratn iej pocztą uskuteczniam .—  Haxymiljan Saulson.

•2 5  A L  T u r e c k i  znacznej w artości, nieużyw any, jes t v 
^ d o  sprzedania za um iarkowaną cenę , w  Magazynie Henryka * 
sS ta rk m an n a , p rzy  ulicy K rakow skie-Przedm ieście, w  p a ła c u . 
J  Stanisława Hrabi Potockiego, N r 415. }
     ---   ą,

Z powodn w yjazdH , je s t do sprzedania zaraz H y s t r y b n -  
c j a .  w raz  z Handlem drobnej kram arszozyzuy, w  miejscu bar­
dzo korzystnem, za cenę p rzystępną. Wiadomość przy  ulicy No- 
w y-S w iat N r 1271 , drugi dam za A leą Jerozolim ską, po pra­
w ej strom e.

N a w ó z  z pod kilkudziesięciu k o n i, od dziś do końca roku 
bieżącego, pod Nr 2235, je s t do sprzedania.

f w ., Potrzebna jes t zaraz Summa 1 ,5 0 0  R s ., k tó rą  
J E p j U  można ubezpieczyć na M ajątku Ziemskim, pod korzy- 
W W  w ł®ruflhami, bez pośrednictwa osób trzecich. —

Wiadomość u Szwajcara w  Hotelu Polskim , do godzi­
ny  9ej z rana, lub pomiędzy Iszą  a 2gą w południe.

Je st do w ynajęcia  od Sgo Jana r .  b. Sklep llzeźnie^ł' 
od la t  50 ex ystu jący , z wszelkiemi dogoduościami, może być ®" 
ż y ty  ua takiż proceder, lub też na inny, z dwoma Pokojami #8 
2m piętrze od frontu , oraz Kuchnią oddzielną, Górą i Piwnie*' 
p rz y  ulicy F re ta  W ązkiej N r 265. Wiadomość tamże w  Sk-ł*' 
p iku W ik tuałów . ,

Do najęcia od Sgo Jana p rzy  ulicy Niecałej pod N r 614 l1*' 
G , na lm  p iętrze od f ro n tu , p ie ć , t rz y  lub razem  ośm I*®'* 
kol i Kuchnia. Na parterze trz y  Pokoje. Przedpokoik i K1* 
chenka. Dwa Pokoje. Przedpokoik i Kuchenka. Na drug>el11 
p ię trze  trz y  Pokoje i Kuchnia.

P aru  W  y ż  ł ó w  angielskich do połowa#'8’
Ik$i z których jedno w yuczone do pola, są  do sprzed*' 
fegjli nia pod Nrem 219 w  Pradze, p rzy  ragatkach Tw 

kowskich; wiadomość u W łaściciela domu.

Dziś rano ciepła stopni 6, w czoraj w  południe ciepła stopni 8* 
Dziś rano wysokość w ody na W iile  stóp 5 ca li4. (PrzybyW *)' 
TEA TR W IELKI. Ju tro , Tułacz.

RESTAURACJA
WtlTUis t

zawiadamia Szanownych lnbowników smacznie i po gospodare„or̂ „. *»
sporządzonych O B I i t H Ó W ,  iż takow e w ydaje codzie#"'8 
od godziny 12cj do 4ej z południa, w  cenie od Z łp. 1 Gr. 
do Złp. 5; nadto sporządza S N I A I H A N I A  i U D L A C J ®  
w  całych i pół porcjach .—  NB. Tamże je s t L O B A L  ebs*ef  
n y ; na parterze , z którego je s t wchód do ogrodu, do w ynaję"'8 
każdego czasu, a dogodny dla Fnmilji przybyw ąjącyoh porat#' 
w ać  zdrowie u Wód Mineralnych w  blizkości Ogrodu Saskie?*’ 
p rzy  ulicy K rólew skiej, w Pałacu  dawniej Łubieńskich.

Ceny targowe Warszawskie s
Dnia 23go b. ni. płacono: Za korzec pszenicy rs . 6 k. 97 ’/*8 
ży ta  rs. 3 k. 631 /»; kartofli rs . 1 k. 5. — Z a w iadro skow itf 
próby 10ej rs . 1 k. 37’/ , ;  za garniee k. 45.

'»¥ D rak an d  W n m a w ig la n s . —  Ta p sK W sta lsa  C a ssa ry


